
N“ 89-

k u r y e r  l i t e w s k i
w  Wilnie w  Piątek dnia 5  i  Lipca V .  s .  1 8 2 6  roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

dnia p3 n̂*a data gazet  sauktpetersburskich )est 
2 bpca.

^SpuT" ^ azeta Senacka ogłosiła ukazy okolne na-

tia 22 czerwca r. t. z Powszechnego Zebra- 
den 0^Partamentow Sanktpetersburskioh, wzglę- 
tlłiHantl\ CZenia w Małorossyi wartości monet, wspo- 

rTC w  Statucie Litewskim. 
śr0!j. • 5o czarwca r. t. z Igo Departamentu , o 
ki ^ aij! “zyskiwania za szyukowną przedaż wod

biegach winnych.
'Vupcy, Drugiczewicz i Kujumżoglu , miano- 

Sci} z sa radcami handlowymi, w nagrodęgorliwo- 
*y tnn ^ s,S on> przykładali do wytępienia zara- 

r °'T?y w Izmajłowiel 
bili nT' fk tó rsy  z kupców petersburskich uczy- 
WyuikZt °Zenie vrzględem hieprzyzwoitości, jakie 
^  8 t c ^  ze zwyczaju , będącego na tamożniaoh, 
granią 0M?aniu sukna, półsukienka i kobierców za- 
tatnenZnych ,  vr jednym końcu sz tuki;  Depar- 
l J te v an,Uu zewnętrznego zalecił odtąd towa- 

___ °bti końców stęplować.
'nhtn 7l nasżych pism peryodycznych,

0g ło s i | 0 ą Oyczyste  , (UjneuecmEenubiii 3 anncKH) 
*«ozej?̂ j “ wie tabelle, nader ciekawe, cbeymujące 

W l?  Względem dobywania kopalni złota i sre- 
tych atach 1818 do 182! włącznie; Ogóły tablic 
łń|aj ^ następujące; w latach 1818 do 1823, ko- 
1} <i£ koronę wydały io5 pudy, 25 funtów, 
®tth° z° l° tn‘kow złota czystego, i około 8̂ - pudów 
% ** ezys^go, a kopalnie prywatne 269 p. 24 f.

,od zol. złota czystego, i 2 c  p., 20 f. 90,£§ zoł. 
bie T!\ cz^ steS0* w  drugiey połowie i 824 , kopal- 
koaf skarbowe wydały 24 p . , 9 f . , 7 2 ^  zołoini-

1 czystego.

(,*?• Drobny deszczyk przestraszył trochę 
a -da 55 początku; lecz potem naypięknieysza 

ten,- ^przyjała. W krótce ma bydź na tymże

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszawa dnia  4 sierpnia. 

ji*. (z Monitora W arszawskiego):
^  Sobot Krogulski jeszcze jeden da koncert 

? przy połączeniu widowiska scenicznego. 
aŁn Wczora, pierwszy raz tego roku artyści te- 
^ y apiear°^0 've8° widowisko w amfiteatrze na 

°d0.-, w Łazienkach. Przedstawiono skróconą
* i d t - ^  -  - -

r » « j ,  ,M ,U,  t » f . t u t u o  u i d  u j u f l  n a  k j r u i K i t

^ęde^i na Dziewica Orleańska, z zupełnym ob
^oronacyynym, 

tj0 ktorowie Krakowscy, wyjechawszy na wio- 
?ł® 1  Telc> d«znali tam łaskawego przyjęcia. O- 

^•e j j"  •*ana  ̂ biwili publiczność lubelską; jednak 
^8odn ̂ s’̂  ,rn powodziło. W  zeszłym
^'ienja 1H? PrzyhyIi do Radomia; zaczęli od wysta— 

 ̂ do p i ^ P a> k tóry  się bardzo podobał; teraz ja- 
*biat  ocka, gdzie przez kilka tygodni mają za- 
^wóch j Zosta<^ *nne towarzystwo aktorów, jui od 
s'c iUi at prawie ciągle, utrzymuje się w Zam o-

■ "^ozę to już  roboty około obwarowania lewego

brzegu W isły  pod W arszaw ą, począwsiy od m a
gazynu murowanego na Solcu, aż do mostu. Po
dług planu zatwierdzonego przez N. PANA, cały 
brzeg wyłożony będzie ciosowym kamieniem. 
Wykopano rów tuz przy W iśle; wał chronirobo
tników od rzeki, którey wcdy są teraz blisko o 
pięć łokci wyższe od poziomu robót; śruba archi- 
medesa pompuje ciągle wodę z rowu do W isły; 
cztery kafary biją pale, na których blisko o łokieć 
pod nayniższym stanem wody m ur założony bę
dzie; kafary mają tak tątwy mechanizm, że przy 
jednym pracuje tylko sześciu więźniów: koła tych. 
kafarów lane w iabryoe E va n ta  ; baby ważą 18 
cetnarów , pale jednak idą tak głęboko, że tylko 
jeden przez dzień wbity bydź może. Liczba kafa
rów będzie do stu pomnożona. Na lądzie w ysta
wiono młyn, w  którym ogromne koła walcowe z 
żelaza, mielą tras, który  do murowania w  wodzie 
użyty będzie. W isłą  już na ten cel przybyło rnnóz- 
two kamieni ciosowych. Roboty są pod kierun
kiem W . Urbańskiego, inżyniera i prcfessora uniw.' 
w ar.,  który pierwszy plan podał.

.— W  przeszłym tygodniu ledwie źe W arsza 
wa nie miała widoku boxowania. Dway anglicy, 
idący koło Franciszkanów , pokłócili się z rzeźni- 
kiem o pieska. Anglików nie rozumiał nikt z przy
tomnych; anglicy nawzajem nie umieli ani słówka 
po polsku. Rzeźnik, który odbierająo swego pie
ska tak mocno był potrącony, że upadł, szedł z po
gróżkami za cudzoziemcem. Ten, widząc naciera
jącego nieprzyjaciela, zdeymuje z  siebie frak i ka
mizelkę, kładzie je na środku u l ic y , sam zaś po
suwając się ku rzeźnikowi w dziwney postawie, 
macha pięściami na wszystkie strony w ty ł  , na
przód, nad głową i t. p- • Było to wyzwanie na 
ku łak i , z którego wszyscy i rzeźnik, mocno śmiać 
s_ię poczęli. W tenczas towarzysz boxera, widząo 
®e się tu  na tem nie znają, szepnął mu kilka słów 
80 ucha; ten się też ubrał, nagadał jeszcze cóś rze- 
źnikowi i obecnym, i odszedł.

—Fedra, trajedya, tłumaczenia Kopestyńskiego, 
grana na teatrze warszawskim , wyszła świeżo z 
druku we Lwowie.

W yszło z drukarni szkolney dzieło pod ty 
tułem: W ykła d  F izyk i , do uży tku  szkół wojewódz
kich zastosowfrney, przez Jana Kantego K rzyżanow 
skiego , byłego prcfessora Fizyki w szkole woje- 
wódzkiey, a teraz Członka Tow arzystw a do ksiąg 
elementarnych.

T itt  Riccken, mieszkaniec Hamburga, handlu
jący pjawkami do Anglii, ogłasza, iż główny skład 
swego towaru założył w sadzawkach we wsi Z u -  
chowice, w obwodzie Piotrkowskim, i przyrzeka po 
2 zł. gr. i 5 jiłació za tysiąo sztuk tych zwierzą
tek'.

W  W arszaw ie  kosztuje teraz jedna pjawka 
W naytańszych aptekach 75 gr. , a zatem 1,000 

kosztowałby 25o z ł . ,  to jest sto razy więoey niż 
Hamburczyk ofiaruje.

D. 28 z. m . , rozstał się « tyra światem ś. p. 
Tadeusz W ern ik , przeżywszy tylko la t  dwadzie
ścia i kilka. Oprócz rzadkich przymiotów serca, 
znanym był, jako nauczyciel agronomii i wynalaz
ca kilku machin użytecznych rolnictwu.



A n g l i a .
L o n d yn  dnia  ł 5 lipca.

(z M onitora W  ars zaw  skiego.)
Dzienniki angielskie dają z dzielą P. M alhison  

c iekawe szczegóły ó dworze K róla  w ysp Sandwich. 
Zdaje się, że nie wiedzano (w Anglii, i i  Monarcha 
ty c h  w ysp miał Cztery żony i bardzo lubił wódkę 
jadłow cow ą, gdy w  roku przeszłym u m arł  na nie
s traw ność po zjedzeniu k ie łb a s . '

„Skoro ty lko w ylądow ałem , m ów i autor te 
go dzieła, prosiłem konsula, aby mię w ładcy przed- 
s taw ił.  Pojechaliśmy ra z e m ,  lecz jakże się zdzi
w iłem  , zobaczywszy władcę, leżącego na sofie w  
stanie naywiększego opicia ; nadaremnie żona u- 
siłowała go o trzeźw ić  swojemi pieszczotami. Od
daliłem się zw iedziwszy pokoje Jego Wysokości. „ 

„  N azaiu trz  K ról nieco sobie wypoczął po 
wczorayszey hulance, w zią ł  mię za rękę, a w ynu
rzając swoję radość zw id z en ia  ang lika , zapewnił 
m ię ,  ie  t a  wyspa należy do Króla W . Brytanii,  
k tó rem u przedaną była za czasów Vancouvera, 
p rzez  jego oyca O ld-Tam a Hamohali. Szczerze 
potem  ofiarował mi swoje usługij zapewnił mię, źe 
tak  jest pjany, iż nie może ze mną dłużey rozm a
wiać, lecz spodziewa się że późniey trzeźwieyszym 
będzie, i policił żonie, aby nas przyjęła. Potem nas 
z konsulem zaprowadzono do innych ap a r tam en 
tów  , gdzie t rzec ia  dama, k tó rey  jeszcze nie wi
d z ia łe m , siedziała przy  stole, zginającym się pod 
ciężarem win i l ikworćw .“

„W p ro w ad zo n o  nas do czvrartey władczyny, 
gdzie się też  same libacye ponowiły. Ta nie była tak  
t rzeźw ą ,  jak drugie, a u trzym ując , że takie ma p ra
wo, jak rną i oddawać się swojey ulubionej skłon
ności, wpadła w krótce  w  naypodleyszy stan pjań- 
s twa. “

— D n ia  tg  —
(z te jż e  g a ze ty )

Mówią o kompanii z kapitałem  200,000 f. s. 
dla u trzy m an ia  telegraficznego związku między 
Liverpool i innęmi miastami bandlowemi.

W prow adzono  do Londynu ciekawość wcale 
szczególnieyszego rodzaju: jest tę  szkielet, ożywio
ny : człowiek, około to lat, k tó ry  ma ty lko skórę 
i kości, wylądow ał w Brighton i przybędzie do Lon
dynu. T en  tr i ip  chodzący bierze na dzień tylko 
dwie unoye pożywienia j należy do pewnego pu ł
kownika, k tó ry  go w ystaw i na widok publiczny.

Jedyna córka Lorda S a y  będzie wkrótce  za
ślubiona H rabiem u G ersdor/f. Ponieważ godność 
p arów  przechodzi w tey  rodzinie i po kądz ie l i , co 
się zdarza w  niewielu naszych szlacheckich ro 
dzinach , w ięc w kró tce  może się z d a rz y , że syn 
tego saskiego szlachcica, jako P a r  Anglii, zasiądzie 
W wyższey Izbie.

T o w arzys tw o  uczonych w E dym burgu  m a 
w ydać  dykeyonarz  języka gaelickiego, k tó rym  je
szcze mówią górale szkoccy.

W alter-Sco tt przybywszy do Dublina, p rzy
jął deputacyą Akademii Królewskiey Irlandzkiey, 
zapraszającą go na obiad, k tó ry  t a  akademia dadź 
m u  chciała. Pan  W alte r -S co t t ,  przyznając, jak po- 
chlebnem jest to  zaproszenie, nie przyją ł go , nie 
choąo odbierać dowodów publicznego szacunku w  
czasie tak  krótkiego pobytu. Ma zobaczyć grób 
sławnego Swifta w katedralnym  kościele śgo Pa- 
t rycyusza.

Szpada sławnego W allace  zabrana została z 
zam ku Dum barton i przewieziona do wieży lon- 
dyńskiey. S tra ta  teyszacow ney  broni bardzo zm ar
tw iła  Szkotów , k tó rzy  jeszcze szanują swego bo
hatera.

'  I
(z Korrespondcnta W arszaw skiego).

Do C incina tti przybyło  o mil 17 dwónastu 
szw aycarów , umyślnie po to, aby L o fa y e tta  w idzie
li: odwiedzili go i darow ali m u 12 butelek wina* 

Dnia 16 t. m. odbyły się w Dublinie isze po- 
siedzienia nowego zw iązku katolickiego, mającego 
już 96 członków.

W  Bryśtol wynaleziono trzy-kołowy wóz

k tó ry  rę k ą  poruszany na godzinę 8 mil p,Ł 
bywa.

L o n d yn  dnia  22 lipęa.
(z G azety tó r s e n  Hu Ile).

Dnia 19 Król Jmó odpraw ił tay n ą  r9t^  
r f  m dsor, i obchodzono rocznicę Koronacvi N j , 

Joński goniec C ontini p rzybył wczora * 
peszami do ministeryum osad od F ryderyka  Ad< _̂ 

Zaw czora  zawiązało się tow arzystw o  do 
wiania po całym kraju, w po rtach  i na wodach 
piic kościoła panującego.

Upał tu  jest nieznośny: dnia 19 o godzi0’* 
ciepłomierz F .stał na86f ,  c godzinie 4 ; 85° (w 
zu  d. 16 podług ciepłomierza C heva lier , 24» „ J
87 F . późniey w yźey nad 28°) dnia i 5 w Hull 91
c ien iu .  •

Donoszą z G ibraltaru  pod d. 24 czerw ca  D\1̂ 
dzy  w.iełą innemi wiadomościami o c ią g ły c h  
byczach, zabieranych przez k o lu m b i y c z y k ó v » ; 
wczora p rzy trzym any  został o k rę t  hiszpański 
stico, ładowany pszenicą, za naszą skała, Vt l \ -  
p row  kolmnbiyskich, ale znowu, zapewnie za0*0” 
pieniem, wypuszczony. Jednakże jak tylko 
gh kolumbiyczykowie p łynące ku brzegowi clb 
no celne, dopędzdi drugi ra“z s ta tek  i spalili.

Na wyspie O rleańsk ie j  pod Quebekiem  n0*'. 
wielki ok rę t  do przewozu drzewa, nazwany 8 ar° , 
R en frew  (z R en frew , zkąd rodem jest budoW0’*,?  ̂
miał bydź spuszczony na w o d ę , mający stop 
długości, 5o szerokości, 35 głębokości, 5ooo be«* . 
podeymujący ( i4 o więcey iak Kolumbus), pr**div 
wnre zsuwał się aż do powierzchni wody, gdzie £ ■» 
przez cgrornny swóy ciężar ca łą  tłustośc stra^1 ’
zajął się płomieniem i stanął. “ ie

w  H a lifa x  w Nowey Szkocyi u tw orzył0 ® 
tow arzystw o  doprow adzenia  bezpośredniego , 
dlu w Indyach , n a  mocy danego na to  poz**10 
od Parlam entu .

Do Portsm outh  p rzybył okręt F ly  z W1°u 
?.ąoy milionów £  s. i wielką p a r ty ą  kosztoWB)c 
kamieni.

Podwyższenie cła od wprow adzania indyg0 
do F rancy i  sprawiło tu  wielkie wrażenie.

Podług wiadomości z Niemiec, można wnosJy' 
źe rząd austryaoki szczerze myśli o zmnieysze°,a 
procentów  od swoich długów krajowych, za p t t f  
k ładem  Anglii i F rancyi.

(z- K orrespondenta Ham bur skie go).
, Nakouiec zdaje się,że rząd przy ją ł skarga * 

niesioną przeciw W ielkorządcy  przylądku FC 0.  
n a d z ie i , Lordowi Karolowi Som m erset• 1 aflje, 
k ręcie  Owen Glendowen  zaszło do niego W***? arg 
aby się udał do E uropy , z p rzyczyny  zaszły®^,5 r a. 
na niego. G ubernator wyspy francuzkiey, ^ i r r ia - 
u>ry Cole m ianow any został czasowym wiel^°r 
cą P rzy lądku . .

Pan C anning, dzięki Bogu, nie jest w ° ’e -gi 
p ieczeństwie i poozyna przychodzić do zdr0'* j 
Za kilka dnipojedzie do m ajątku Hrabiego L iverP°° 

P rzez  cały przeszły tydzień upał przy Bl j. 
cnym  wschodnim w ie trze  coraz się PoW*<**tsZ, ’ 
na gościńcach wiele koni padło ; rozmaite zbo* * 
a szczególniey owsy wiele ucierpiały. . #

Podług ogłoszonego w yroku d. 28 rna1‘?tcC 
K orfu  , na w yspach  Jońskich mają bydź wkro* 
powoli skasowane wszystkie praw a feudalne i ws 
ki przym us feudalny. ob-,e-

Gesarz Brezyhyski po tw ierdził  pi-1.0 J5s-
nia żeglowną rzekę Doce przez proWi°c™0 
p rito  Santo p łynącą daleko w głąb kraiu: jjar-
kom m uniakacyi jey z miastami nadmorsk,e roWjn_ 
dzo pożyteczną rzeczą będzie. Północ°e ‘ a:u j r a 
oye. z przyczyny panuiącey tam  suszv, *_ bawełny 
początku  czerw ca wiele ucierpiały. L«P' 
bardzo się podniosła. . Se v t e~

Nadeszła wiadomość z St. Dom[n8 0f nj e po- 
zydent Boyer uczynił stałe postanoWic°,e’ ałlCyi,
syłać żadnego dyplomatycznego ajenta do wnje-
nim nie odbierze od Rządu francuzkieg? *aP wa- 
nia, źe go przyym ie z należytem i oznaka01 V



Azad’ S° powinno ta k ie  zayść zaproszenie of
p u r f n °uzlłiego. W  tey  mierze miała nastą-  

i5zęd°vva konimunikaeya dó P a ryża . 
f tacl kręt, Jen era ł M oralles , k tó ry  wypłynął * 
nr,Z*!*  H iw a n n y ,  został, podobno, zabrany 

Z|-) urnbiysk>ego kapra. 
ua O' o n’a 10-czerwca w Bostonie  ciepłomierz stał 

" >a w Salem ie  na  970.
24 or^ n g  wiadomości z N ów  ego-Yorku  pod d. 
Hi U*"** * C.Ą w t‘*’eh  pam iętney  bitw y pod B unkers- 
s t a w - a!oiono kam ień węgielny mającego się wy- 

J? Pomnika; jenerał L a fa y e tte  był obecny te-
°oołiodowi.

bił , ^ os*ódoa birmanów M aha Bundoola  zabro- 
jest t obchodzenia się z jeńcami. Odezwa jego 

*kże ogłoszona urzędowie w K alkucie.
%ski i  Zeta Tim es zawiera obronę finansów chy- 
r. jg r̂  W  npłynionym k w arta le  wrześniowym 
cłat^iJ±.S c h o d y  wynosiły 5g8,562 dolarow, a w y 
n ie ś  dolarow. Deficit  więc było bardzo

' 2naozae,

H i s z p a n i a .
M a d ry t  d. 6 hpj: a.

,  (r. M onitora W arszaw skiego .)
ty 3 • provyincyi Malaga, przez zmyślone rozka- 
bi. 0 ,len,le» zaleooao ochotnikom, aby się d. 20 z. 
lagi ^? ‘̂ / ' nie 11 tey w nocy w okolicy miasta Ma- 
0,0 2ebrali. VVóy't iedney gm iny  wieyskiey nie 
bie £ wykonad rozkazów tan  skrupulatnie jak so* 

Prayby ł w ieczór tegoż samego daia do 
^ U rz  °r ?V*°y» chcąc mu się ustnie wytłómaczyć. 
sku. jynie to  posłużyło do w ykryc ia  całego spi- 
ibioy ’‘kvehmiast zgromadzono ca łą  osadę; ccho- 
PrXê / Ĵ ebrali rozkazy p rz ec iw n e , liczne patro le  
k ,e r 'S * * y  m iasto; oddziały woyska w różnym  
^0,vrót U ł’orożsy łano) aby nakłonić ochotników do 
*iaślacj U> Podpisy pod rozkazami W ielkorządcy, 
H k u °r* aIi dway sierżanci. N azaju trz  Pólkownik 
r  ^  z ViUa^*X ocldaloiiy 70Stał , batalion ochotni- 

°hiec ^alagi rozbrojony, i wiele osób uwięziono. 
z Wiadomościami temi przyby ł do rządu.
, —  Dnia 1 2 . —

p  'z Korrespondenta W arszaw skiego) 
kie, a.n Talladolid,  in tendent finansów w Ivady- 
i)° l i c y j  aJ?°Wany iest tym czasow o naczelnikiem 

^anie  naP*sana *est bardzo u m iar-

l*hia ' f ' ieI“ kupoów ro b ip rz y g o to w a n ie  do odda- 
r  y x u ' f o  nadbrzeżach morskich w

W r4 Ł y p°d
— Dnia  i 5 .  __

Przęt  izeznaczony pólk hiszpański do I law an n y  
'łwię ezercye tak  się zmnieyszył, źe te raz  zale

t o  ludzi liczy. J
*0,ra r z y * ^ uj% S'^ tu  f e ra z t r e y  polityczne związki: 
Cz?cia . ^ o  Kotw icy, Cieniów zabitego E lio  i Po- 

e Uo.ostatniego należą umiarkowani. 
? W v0<,Bie* « 4  się ieszcze gorszego, niż w  roku 
)e się zbioru zboża. N iedostatek wody, da- 
°d g0(j . u m ocno uczuwać , a budy piekarskie już 

^ n.V 5 zrana są oblegane.
^ sp 0s6, «Ua byków w Sewilli p rzerw aną  została 
* y s u .  ’ ,nader zastanaw iający .Przy  tak ich  walkach 
T 8’ nH fc'^ za *wyczay t rzy  rodzaie szermierzy :pier- 

% anń ft 0,?’ach zaczepiają byka, drudzy rzucają dzi- 
5zpads ^  ,eS° grzbiet, a trzeci uderzają go k ró tk ą  
* dwóc, piersi; z ostatnich n ik t nie wystąpił, ty lko 
'biigj 1 ’ > tak się zd a rzy ło ,  że jeden był rojalistą 

eralistą. Liberaliście udało się zaraz za 
l*sta P c h n i ę c i e m  położyć swoiego byka. Ro- 

^ g ó re ZSs P° pięciu bezskutecznych pchnięciach, 
Podtiio J*r.ze* byka podrzuconym został. Jednako* 

111 n • ’eszoze na n °gi) * nanowo z swoim dzi- 
był ę^zec iw n ik iem  walczyć zaczął. Ze byk ten  
*bika. *V?y > ieden z widzów odezwał się do zapa- 
N róW * -ier  na os tróżności Lombrezo, zabijać 
j*łni(< tnie i0St ta k ła tw o , i nie zawsze można u- 

rozr . ° v , co podoba.*' Słowa te dały powód 
°iacb n o ’ ’ k!;óry si5 skończył na kilku pchnię-

Podług doniesień z G ibraltaru , z d. id ipca ko
lu m b ijscy  korsarze spalili przed kilku dniami ie
den hiszpański okręt, a to  w obliczu miasta A lg e-  
ziras.

Jenerał 0 ’DonneZ, dowodzący w  A lg ezira s  
Wstrzymał się ze s traceniem ' 6 złapanych kolum- 
biyskich rozboyników morskich : gdyż kolum biy- 
czykowie grozili m u naystraszliwszy m odwetem.

Jenera ł  Pezuela, now y G ubernator stolicy i 
całey Kastylii, został oddalony, co w szystkich nie 
mało zastanowiło. Jeiy ra ł ten, będąc prezesem jun
ty  czyszczącey, okazat się szczególniey p rzychy l
nym  dla oficerów woyska konstytueyynego. T eraź -  
nieyszy Minister woyny jest także zle u Króla poło
żony, oskarżono go bowiem z?za rząd u K o rtezó w  był 
członkiem to w arzy s tw a  Wolnych m ularzy. N astę
pcą Jenerała  P ezuela  jest Jene ra I D on Jure Caro.

N i e m c y ;
S tu ttg a r t d. i 3 lipca.

(z G azety Journa l de S t. Peters.)
D obra bezpośrednie państwa znacznie pom no

żone zostały przez nabycie X ięz tw a Ochseuhausen, 
tudzież dawnych m ajątków im pery i U m m en d o rf, 
H ornfischbach  i Um m erstried. T e r ry to ry  urn tych  
m ajątków, położone w nayżyżnieyszey części W y ż - 
szey Szwabii, graniczy z majątkami królewskiemi w  
Biberach, i może bydź małym kosztem urządzane.' 
W  pięknym okręgu o 2* mil kw adratow ych, zaw ie
ra  miasteczko, 28 wsi 1 i 4 folwarków, ludność m ie
szkańców 6288. T e m ajątki składają się z wielu 
budowli, m iędzy innemi z pięknego zamku W in -  
neburga  , k tó re  po więfcszey części mogą te ra z  
bydź wyprzedane, bardzo korzystnie i mają 1975 
morgow ziemi, a 5076 lasu. Dochody tak  w goto- 
wiznie jak i w płodach przyrodzonych wynoszą 
70,000 złotych rocznie. W  roku  i 8o5 dobra Ocń- 
senhauseń  nadane były przez  odstąpienie depu ta-  
cyi imperyi hrabiemu M ettern ichow i, oycu X ięcia 
W ielk iego  Kanclerza, W wynagrodzeniu s traconych 
majątków W inneburg  i B eilstein  nad M o ze llą , i 
Ochsenhausen  zaczęto nazywać W in n eb u rg .

Od brzegów M enu dnia  23 lipca.
(z Korrespondenta W arszaw skiego).

Professor L ist, daw niey w  W item burgu ,  poź- 
° iey  W kantonach BazyJeyskim i Argowii zamie
szkały , przez rozmaite w ypadki w mieyscach tych  
wsławiony, wydaje teraz  w Filadelfii gazetę A m e
rykańskiego korrespondenta.

Miasto Darmsztad, ma te ra z  ig  g8a mieszkań
ców, między k tórem i 17 579 w yznania p ro tes tanc-  
kiego, 1,890 w yznan ia  katolickiego, 5i2 żydów i 
jeden menonista się znayduje.

Rząd Sąrdyński wspólnie z rządem  W a le -  
* y i » zamierzają zrobić drogę przez górę ś. B er
narda.

Myszy polne w okolicach tuteyszych tak  się 
“Wiozą, i i  podobnemi spustoszeniami, jak w r. 1822, 
*agrariają._________ __________

, P  R. U S S Y.
B erlin  dn ia  21 lipca.

(z Journ. de St. Petersb.)
Dziennik praw zawiera następujący rozkaz:Pa- 

łając ciągle cbęcią przyw rócenia  w kościele ew an
gelickim kraiów moich, przez litu rg ią  powszechną, 
stosownie do Biblii i do nsydaw nieyszych urządzeń 
kościoła, nadkę pierwotną, k tórey  winna swóy by t 
i życie, 1 przez to o ch ro n ić , ile jest w Mey mocy, 
w iernych  m ych  poddanych ewangelików, od n ie
bezpieczeństw nadużyć umysłu powątpiwającego i 
d<~. olnego , k tó ry  rodzi oziębłość , i odnowienia 
We wszystkich gminach ducha iedności, zupełnie 
zaginionego , widziałem z n a j  większym ukonten
tow aniem  z raportów  mi uczynionych w końcu 
zeszłego r o k u ,  że ten  ważny interes szybko po
stępuje, gdyż w wielu prow incyach, osobliwie w 
Pomeranii i p raw ie  w całey S axon ii , niemniey i 
w  większey części innyoh, z 7782 kościołów e w a n 
gelickich, znaydujących się w m ych  kraiach, 5345 
przyjęły l i tu rg ią  odnowioną, k tó rą  zaleciłem. lvon-

) U



sy stcrze , superintendenci i pastorowie, którzy u- 
czuli ważkość rzeczy, potrzebę czasu, i zrozumie
li cel móy w całey svi ey czystości, pracowali * 
gorliwością i powodzeniem około spełnienia tego 
wielkiego dzieła, a przez to dali Mi dowod zado
walający swoiey ufności w mych chęciach, są te 
raz i na przyszłość w kościele ewangelickim kra
jowym uznani za ludzi takich , którzy doskonale 
sądzili o konieczney potrzebie , i takimi pozostaną 
w  mey pamięci. W  sprawie, która przez swóy cel 
zbawienny , prostotę swych środków, przez swe 
skutki szczęśliwe, doświadczeniem stwierdzone, 
rzeczywiście zgodną z zasadami świętego Pisma i 
reforniacyi, nie wątpię o przyszłem przyłącyniu  
się innych pastorów i gmin, które nie przyjęty je
szcze odnowioney liturgii, zapewnie dla nieznajo
mości rzeczy i dla fałszywego jey tlómaczenia. 
Polecam więc W P . ogłosić ninieysey rozkaz w  
pismach urzędowych wszystkich Rcgencyi. Dan  
w  Berlinie  28 maja i825^roku,

F ryderyk  W ilhelm t

F R A N C Y A .
P a r y ż  dnia  19 lipca.

(z Monitora W  arszawskiego).
Postanowieniem króle wskiem z dnia 25 czerw

ca b.r. mianowany został kawalerem legii honorowey  
P. Besuchet, jeden z naypierwszych i naypożytecz- 
nieyszych osadników Senegalu. Ta znakomita nagro
da, dana zasłudze, usiłowaniom i wytrwałości P. Be
suchet , jest oraz zachęceniem dla wszystkich osa
dników tey  wzrastającej osady. Jest to także no
w y m  dowodem wielkiego zajęcia się 1 wysokiey o- 
pieki, którą Król Jmć pragnie uozcić zakłady rol
nicze, rozpoczęte nad rz. Senegal. Liczne dobro- 
dzieystwa wszelkiego rodzaju, przes; rząd osadni
kom świadczone, pomnożą bez wątpienia szczupłą 
ich liczbę i nastręczą rolnikom tego kraju kapi
ta łów , a nadewszystko przemysłu, mającego zapą- 
w nić ich pomyślność.

W  Tuluzie d. 11 b. m. wieczór okropna by
ła burza; o wpół do dziesiątey uderzył piorun w  
w ieżę kościoła s. Mikołaja, i po drócie od zegara 
spłynął aż do kościoła, zgruchotał ozdoby około 
wielkiego ołtarza, oderwał lewą rękę u posągu N. 
Panny, zrzucił krzyż z ołtarza i t. d . . Szkodę w  
w ieży  i kościele zrządzoną do miliona franków 
szacują.

Dnia 16 b. m. poprzyklejano tu następujące 
obvifieszczenie: „Z powodu wielu smutnych wypad
k ó w  , wydarzonych przez ukąszenie psów wście
kłych, radca stanu, prefekt policyi w zywa na no
w o  mieszkańców stolicy, aby kładli na swoje psy 
kagańce lub prowadzili je uwiązane, stosownie do 
■wydanych przepisów. “ „Ostrzega ich, że oprócz 
śledztwa na przestępujących ten przepis, przedsię
wzięto środki niezawodne do wytępienia psów błą
kających się i nieopatrzonych kagańcem. “ — Od
tąd chwyta polieya wszystkie psy które spotka na 
ulicy bez' panów lub bez kagańców * prowadzi je 
na ulicę Guenegaud  i zabija w domu umyślnie na to  
wyznaczonym.

— D nia  20 —
(z Korrespondenta W arszawskie go).

Od dnia 11 do 16 t. m. wpłynęły do Kadyxu 
z Rochefort i Brestu, trzy korwety 1 jedna frega
ta. Znaydujące się na nich woysko pomnoży osa
dę Kadyxu.

Pewien francuzki oficer układa się z rządem 
austryackim o nabycie dla Baszy Egiptu, jednastu 
okrętów wojennych austryackich, w  porcie wene
ckim znaydujący ch się.

Urządzenie, które polieya tuteysza względem 
psów'wlóczących się po ulicach wydała, było przy
czyną niejakich rozruchów między pospólstwem. 
Jeden człowiek utracił w nięh życie.

Kontr-admirał Duplessis umarł niedawno, z

powodu ukąszenia od psa wściekłego. 
że natura choroby wiadomą mu była; nie “ ° 7' • 
lał jednak, aby mu ręoe wiązano, ta k ,  że Pr/'jłll.. 
ciele i lekarze z bojaźnią tylko do niego prty ,g 
żać się mogli. Z pochwałą wspomnieć należy, 
xięża nie zważając na niebezpieczeństwa ^o os^ u 
niey chwili jego życia religiyne pocieszenie 
dawali. :g.

W  miesiącu maju wybuchnęło było P° 
trzę na kilsu zagranicznych okrętach w Ale* 
dryi,  tak, iż na niektórych wszyscy maytk0 ^  
powymierali. Na dwóch z Alexandryi do 
cy; z bawełną płynących okrętach, zaraza ta J 
ła przyczyną śmierci 6 ludzi, między którymi • 
pitan jednego z  tych okrętów znaydował sic 
przybyciu okrętów tych do zatoki w  PomuieUb ’ 
postąpiła rada zdrowia w Marsylii ze zwykiern 
świadczeniem i wytrwałą gorliwością. Ty.^°Aje 
dnego rnaytka wzięto z  okrętu do szpitala , g 
mu rozpalonem żelazem gruczoł morowego 
wietrzą wypalono i do zdrowia p rzyp row adź^  
Tak więc baczność urzędników zdrowia , zaC ^  
wała Francyą i'Europę od tey klęski, która _ 
przeszłych wiekach tak często świat pwslo5Ztyjł 

Kongres naywyźszy w Mexyku postali0' ^  
na dniu 9 kwietnia, znieść wszystkie tytuły m 
grabiów, hrabiów, baronów i szlachectwo. ,e 

Przeszłey soboty zachorował P. Rossini 
i bardzo niebezpiecznie, lecz tą razą udało się * 8 
D upuytren  zachować go muzom.

—  D nia  25. — ci
Założenie obozu, dla ćwiczenia w oys*3 êj. 

Bajoną i Perpignan nieulega żadney wątph4V'c’^  
Pierwszem ma dowodzić jenerał Pelleporte. “rU®slę 
jenerał Hr. d?Altom. Ćwiczenie woysk zaO*n,e ^  
w pierwszych dniach września, a zakończy 
£oło połowy października. Minister woyuy 
zwiedzić obadwa te obozy. . ĵ a-

Xiędzu La Mennais  zabroniono
Z2 Q1 6 * , ĴjTlCL

Mówią, że zmarły jenerał austryacki D 0_ 
kilku uczonym napisanie dla Lombardyi pr3W’a *•. 
stytucyynego był polecił, i że dzieło to już jest 
kcńozone. _______

(z gaze ty  Journal de Francfort.) 
Kommissya obrachunkowa do wynagro z 

emigrantów miała wczora swe posiedzenie.
J. K. W . Xiążę Salerno, M a d a m e , 1 x , ^ ey 

Orleańska byli wczora w mennicy królews  ̂
medalów. J. K. W . odwiedzi# gabinet stępl” ^ ,  
przeglądał z naywiększą ciekawością ten zbi° rftl, 
sztowny. P. Puym aurin  , dyrektor tego z a 
ofiarował w imieniu Króla Xiążęciu SaUrTl 
dale Królów Francuzkich, i medale bitevff P. ^atę | 
canza, Villa- Viciosa, które przypominają c 
obu narodów i między któremi niem a  
J. K. W . oglądał potym salę robotników. Na _e. 
stacie pieniężnym odbito różne medale nama ,p 0,  
nia, i dwa medale stosowne do okoliczności- ; 
piersie Xiążęcia Salerno. Na stronie odwro g 
Xiążę historyą piszący, któremu dyktuje g «  
numismatyczny. Napis X ią żę  Salerno zwiedza 1 ^  
nicę medalów  23 lipca 1825 r. 2) popiersie 
W . M adam e  X iężny B erry.  Na stronie o y  
tney. Napis: J. K. W . M adam e X i$zfta ja 0d- 
zwiedza mennicę medalów. W  sali od le^ fn ’ 0bf  
lanozbronzu  popiersie J. K. W .  W yso ,e’ 
zwiedziły potym mennicę. Oglądały 1\ T J  i 
ciekawością zbiór monet rożnych narodm ^  p,e 
by ich robienia. Odbito w obecności- J- K- Jio- 
niądz z wizerunkiem Króla, rytym pry ażęSnler'  
lier, z napisem na odwrótney stronie: :'qcY rtier\~
n o ,  Mądame, X iq in a  B erry,  ey2iv:W*atyy vV. od- 
nicęparyzką  d. 22 lipca 182& r. JJ. KN'^0(?0lenie* 
dalającsię, oświadczyli zupełne swe *

Pozwolono drukować. Z  polecenia, J W .  Wojennego L i t e w s k i e g o  G u b e r n a t o r 1* 
A n d rze y  Sucharski R zeczyw is ty  R adca Stanu i KaW° 6

w Drukarni Redakcyi.



DODATEK. DO GAZETY KUiiYERA LITEWSKIEGO (N. 89.
Wilno dnia 5 1 Lip

O sztrafie, jaki się ma uzyskiwać od kupców 
nieZapisanych.

Wedle Ukazu JEGO CESA RSK IEY  MO- 
U Rządzący Senat słuchali kopii N a y w y- 

e y potwierdsconey Opinii Rady Państwa w 
r/uniei=mi następującemdladaPaństwa naDapar- 
aTOencie Praw  i na rowszechnem Zebraniu roz- 

P^Dywała: 1) PrzełożenieRządzącegoSenatu lgo 
' P^rtamentu, w rzeczy 0 uzyskaniu od kupców 

oje*8P»sanyCh po jednym procencie na miesiąc 
P°ttinności, opłacanych od objawionego ka- 

7 za cały ten  czas, przez który oni w re- 
op isanym i nie byli; i a) Otrzymany w 

dż  ̂ r2eCiy» na skutek N a y w y ź e y  potwier- 
°ne»o postanowienia Rady Państwa i 3 se- 
^'tibra 1820 ro k u ,  Opinią Kommissyi do u- 

0ienia praw. W  pomienioney Opinii Kom* 
1Ssyi . porównawszy okoliczności tey sprawy, 

j^vvuież wniosek Rządzącego Senatu i Opińią 
uUstrow: Skarbu i Sprawiedliwości, z istnie- 

ni prawami, żnayduie, źe dla rozwiązania 
^ P ę d z a ją c e g o  zapytania , należy przyjąć za 
^lt>0dtrńenną osnoAę N a  y w y ż s z y  Manifest 
kt^ vvi*yi 1815 roku , podług istotney mocy 
ni .Ie^ ? ’ ta2 E-ommissya dała następującą opi- 
re!v' 0 mieszczanie, którzy podali skaski 
18 !.2J y ne Rad mieyskich przed i 5 sierpnia 

reku , odesłane przez opieszałość 
Win R b  Skarbowych po tym terminie, po- 
śli teobya* zapisani do popisu podusznego, je* 
tą dotąd jeszcze nie wypełniono, z opła- 
0p ł*«7 cz«ynych podatkow , podług ich stanu 
Szc*030^ 0*1' Jezełi *naydą się z tych mie-

z»n lub kupców tacy, o których są przedsta- 
,0ne skaski po i 5 marca 1816 roku, tedy xia 

Osnowie § i 3 Manifestu wypada, ażeby była 
Uzyskana podług ich liczby pena po 5 kopie 
h ^  0f* k°g° Manifestem naznaczo-

0. 3 ) Ze od każdego niezapisanego kupca przy 
Padaniu rewizkiey skaski do Magistratu po 
ny s*erPn*a 1816 roku, powinien bydź uzyikk- 
c*by°f w<̂ yny mieszczański podatek, podług Ji- 
Vi>,? . 1 za c«ły ten czas* przez który on w re- 

.n’e zostawał* 4 ) Ze niezapisaui kupcy, 
ty r^c* Prze2 Rząd, nie wyłączają się od opła- 
s*U°fl0C* P°dwóynego podatku , pieniężnego 
§ 8 11 P° 800 rub. od każdego, ustanowionego
gist 1 *ari*̂ es û ‘ wszystkich członkow M a
ści PatU a^ °  Ra(ły rnieskiey, jeśli z okóliczno- 
ode*P,avvy °każą się oni winnemi w opieszałem 
poda 4niu doIzbySkarbowey skazek rewizyynych, 

przez familie przed i 5 sierpnia 1816 
hiy ’ na mocy artykułu 96 urządzenia guber- 
pen* ^a êzy sztrafować ich za to niedbalstwo 
bik}^’ cfyniącą 5oo rubli; jeśli zaś zwłoka wy- 
kydż n ê wi<*ceJr’ kłłka, które powinny
sta Uzyte na przygotowanie i odesłanie z mia* 
dan *)(!wiat0We£0 do guberńskiego skazek, po- 
dnja Przez familie dniem jednym albo kilku 
Przt^* Przecł terminem naznaczonym* w takim 
Wajn? a.dlm członkowie Magistratów i Rad u- 
dzjei^aj<ł się °d wszelkiego uzyskania, daiąc ty- 
ich Q na sPrawdzenie skazek, i prócz tego dla 
r°zd?' }S termin powiorstny, na osnowie
^ l  'j 11 Ho  Generalnego Regulamentu. 6)

2 0ia Skarbowym, gubernialnym i po

co p. /. i8a5 Roku.
\  V , ' v  " 1 :-"-

wiatowym Strapczym ponowione było zaleca
nie o nieodmiennem wypełnieniu Ukazu 1809 
roku lutego 28 dnia naatałego, dla zapobieżenia 
fałszu, czynionego przez zostających w gildach 
ludzi , zapisywaniem wielu familiy do iednego 
kapitału, pod obawą surowego uzyskania z win
nych za takie zapisanie i słaby dozor. W szy
stkie takie rozporządzenia wynikają z samego 
N a j w y ż s z e g o  Manifestu o rewizyi i p raw  
istniejących, i nie potrzebują żadnego nowego 
postanowienia. Rada Pańs tw a postanowiła: po
twierdzić we wszystkich punktach opiniją Kom- 
missyi do ułożenia praw, zostawiwszy już m ie j 
scowym Zwierzchnościoni osnaczyć na tey  o- 
snowie stopień winy pomienionych kupców i 
mieszczan, albo Magistratów i Rad mieskich, i 
wypadający do uzyskania od nich sztraf. Na 
tey kopii napisano tak: JEG O  CESARSKA 

1 MOSC , nastałą Opiniją na pow szechne j  Ze
braniu Rady PńństWa w rzeczy, o Azyakaniu 
od kupców niezapisanych, N a y w y ź e y  po
twierdzić raczył i rozkazał wypełnić: P rezy
dent Rady Paristwa Xiązq Piotr Łopuchin. Dnia 
27 marca 1825 roku. R o z k a z a l i :  o powin- 
nem wypełnieniu tey N a y w y ź e y  potw ier- 
dzoney Opinii Rady Państwa, zalecić wszystkim 
Rządom guburnialnym i Skarbowymlzbom przez 
Ukazy , i również przez Ukazy uwiadomić i 
Ministra Skarbu ; do wszystkich zaś D eparta
mentów Rządzącego Senatu przesłać uw iado
mienia. Dnia i 5 czerwca i 8a 5 roku. (Z Igo 
Departamentu).

O wydawaniu płakatnych paszportów Łydom. 
Wedle Ukazu JEG O  CESA RSKIEY  M O 

ŚCI, Rządzący Senat słuchali przedstawienia 
Ministra Skarbu, przy którem dla doprowadze
nia do skutku przedstawia w kopii zapiskę 
Wniesioną przez niego do K om itetu P P / M i 
nistrów, o wydawaniu żydom płakatnych pa-  
szportow, i wyjątek z protokułu K om itetu  w 
tey rzeczy d m a 3 i  stycznia i n  kwietnia l8 a5  
roku. W  przedstawionych zaś kopiach w yra
żono:; W  zapisce M inistra Skarbu: Izba Skarbo
n a  Czernihowska przedstawia, źe miasta Czer. 
nichowa mieszczanie żydzi, na oddalenie się do 
pozwolonych żydom miast P a ń s t w a  Rossyy- 
skiego, biorą od Magistratu miasta Czerniho- 
wa na piśmie paszporta; ale w czasie przejazdu 
z niemi do guberniy : Białoruskich, Mińskiey, 
Wołyńskiey , Chersońskiey, i Ekaterynosław- 
sk iey , w których żydom wydaią się paszporta 
drukow ane, napotykają przesźkody, podpada
ją wzięciu pod straż i ztąd ponoszą w prze
mysłach swoich straty. P rzy iem Izby Skar
bowe w yrażają , źe podług N a y w y ź e y  po
twierdzonego dnia g grudnia i8o4  roku o ży
dach postanowienia, Wydawanie im paszportów 
drukowanych zabronione; a na mieyscu ich do
zwolono dawać pisane, z uzyskaniem poszlin, 
za drukowane ustanowionych, uprasza o ro 
związanie : czy należy dozwolić, wydawania 
żydom płakatnych paszportów. Porównawszy 
to przedstawieni^ z p raw am i; Minister Skarbul 
żnayduie: 1) że z świadectwami na piśmie po* 
dług urządzeń, dozwolono oddalać się tylko ś

/



\
3 o wior3t odległości od mieszkania w swoit^ P tu  Wiłkomier . .  Teressie  i Justynie  w panie'1- 
powiecie; na dalszą zaś odległość zalecono mieć skim stanie zostającym córkom Rotmistrz^""  
p łaka tne  paszporta.  2) że chociaż w  N a y- nom Hoppenow ey  i Hoppsnów nom ,  z^doD®- 
w y ź e y  potwierdzonem dnia 9 grudnia  i 8o4 dem ich opieki,  w imieniu W. JP,  St a n i s ł a w a  
roku  postanowieniu o żydach, w § 46 rozkazano:  H oppena  b. Assesora Sądu Niższego Ziem. W'!'  
przenoszącym się z iednego mieysca do drugie- kom. w  odpowiedzi  na ich oświadczenie w da* 
go żydom, dawać od Sądów Ziemskich paszpor- cie roku idącego, i mca dnia 19 do Akt Ziff1, 
t a  do tego mieysca,  dokąd przenieść się zechcą, W ileń .  ingrossowane a eorundem 20 fe°oź nWfl 
lecz ani  w tym ani  w  innych paragrafach p „ . do Gaze ty  K u r y e ra  Li tewskiego Wileńskiego 
s tanowienia,  n i e m a  rozkazu  dawać  żydom za* podane:  żałłcy deitor  wezwany  w r. i 8 i 3 3° 
mias t  d rukow anych  paszportów pisane, Mi* uk ładu  o ak tors two Gieczan przy b y ł  jako szczy 
n is te r  Skarhu,  wnosząc z tego, źe wydawanie cący się kuzyństwem i przyjaźnią obźałł., a bV  
w  guberni i  Czern ihowskiey  żydom pisanych dąc pewien,  źe swojemu sposobowi myślę"'® 
paszpor tów  dopuszczono w b r e w  przeciwko znaydzie obżałne odpowiednemi,  Da ich próśb? 
będącym p r a w id ło m ,  przez  niewyrozumienie  i perswazye  obecnych op iekunów skłonił 
I zby  Skarbowey  Cz e rn ihow sk ie y , uważa za nabyć folwark Gieczany,  opuszczony,  zdez°lo‘ 
r zecz po t rzebną  zalecić jey i ponowić komu wany,  z liczbą dusz 7 płci męzkiey'  niecg1®' 
należy we wszystkich gubern iach ,  w k tó rych  n i c z o n y , a nawet  niepot rzebował  ustro""6? 
żydom mieszkać dozwolono;  iżby na  ich odda-  ewikcyi,  ponieważ to wszystko działo się w vr*8' 
lenie  się więcey 3 o wiorst  od mieszkania, wy-  jemney ufności, została podana tabella długowi 
dawane  były nieodmiennie  d rukowane  .paspor- na którey  pomieściły się między innemi sa«ie 
ta ,  i żeby w końcu ich dopisywano było: „ ten  obźałł. Hoppenow a  matka, i Teressa oraz Ja' 
pa spor t  s łuży tylko w miastach i wsiach,  na s tyna cóki H oppenow a  i Hoppenówny,  łącz4fl 
mieszkanie  żydom dozwolonych . W  wyjątku  r azem  i małoletnich sukcessorow z e s z ł e g o  *• 
z  protokulu Komitetu PP.  Minis trów:  na posie- p. W in c e n te g o ' I lo p p e n a  brata  rodzonego 
dzeniu 3 i s tycznia s łuchana była zapiska Mi-  żałł. męża,  i oyca czyli ich stryja; żałcy w'?c 
n is t r a  Skarbu  pod d. 16 lipca i 8?4  roku  N. delator prostą idący drogą, niemyśłał  jak t)’lk° 
fl3 4 a (Depart ,  róźn.  podat.  i pobor.) wniesio-  ułatwiać  obowiązki  przez siebie przyjęte,  P*r  
n a  do p ro toku łu  K o m i te tu  pod N. i g 3, o w y -  cił obźałł. procenta  póty póki na przyjęcie t,nŁ"  
daw an iu  żydom płaka tnych  drukowanych  pa-  go same się zgłaszały; opłacił małoletniego Sie°* 
sportow.  K o m i te t  postanowił : potwierdzić  to kiewicza,  k tóremu należało rubl i  sr. 1070, l' sP0- 
przedstawienie ,  wyiednawszy  n a t o  N a y  w y  i -  koił ruSli sr. 180 Ur. Seweryanowi  Hoppe"“ " 
a z e  zezwolenie. Na  posiedzeniu 11 kwietnia  wi, oraz dalsze, a między tem całą sjłę obr0'  
objawiono K o m i te to w i ,  że C E SA R Z  JEGO- cić musiał  na errekcyą zniszczonego folwarku 
M O Ś Ć  na  postanowienie K o m i te tu  zezwala. Gieczan,  i zapomnienie  oraz nowe o s i e d l e n i e  

K o m i te t  postanowił : kommunikować o tem Mi- włościan; wykupił  od Ur. Józefa O d y ń c a  b Pre '  
n i s t rowi  Skarbu  dla wypełnienia  przez wyjątek zydenta Grodz.  Troc.  dwóch gospodarzy z ich 
z  protokułu.  R o z k a z a l i :  o powinnem wy- siemienistością. i tych zapomogłszy dobytkierf, 
pe łnieniu tego, N a y  w y  ż s z e m zezwoleniem uprzężą i odzieniem, oraz zasiewem wszelkinb 
zaszczyconego postanowienia  Kom i te tu  PP.  osadził we wsi Wiłkokiemiu,  nadto lubo m'®* 
M i n i s t r ó w ,  Izbom Skarbowym i Rządom gu-  we dworze 19 dusz roboczych i udzielnie mu' 
bernialnym tych guberniy,  w których żydom siał za gotowe pieniądze dostawać n a j e m n i 1* 
mieszkać,  dozwolono,  zalecić przez U k a z y ,  i gdy uważa ł  że robotnika niesiaje , z w o M  
ró w nież  przez Ukazy  uwiadomić Zarządzają-  bojar  dokompletował  jeszcze dwie chaty» ?l°i 
cego Minis te ryum spraw wewnęt rznych ,  Głó-  wem w przeciągu tak krótkiego czasu od ^  
w n o  Zarządzającego sprawami duchownemi nabycia folwarku Gieczan,  zformował dy***0 
w y z n a ń  cudzoziemskich i Minis t ra  Skarbu; do ciągłych panszczyznowych 7, a objął t y lko"1®* 
wszystkich zaś D epa r tam en tów  Rządzącego więcey jak 3 , 1 to zupełn ie  w y n i s z c z o n y .  
S e n a tu  przesłać uwiadomienia.  Dnia x6 czer-  nie było innego projektu ze s t rony obźaR^ 1 
w ca  i 8 a 5 roku.  (Z Igo Departamentu),  ieh op iekunów jak tylko, żeby żałcy nabyvV<!'’

_ jąo folwark rzeczony,  połączył się razem
złem małżeńskim z którą  z obźałłch, i w tern cer 

1. Niżey podpisany K rys tyan  Penko o- lu w,prowadzono źałłgo w kupno nie żądają0 * 
grodnik rodem z Meklemburga powracając z  ten n u r n e p t  gotóWki, ile kiedy obżałłne J3**0 
7. Rossyi  gdzie z a jm o w a ł  się przez Jat 4 słu- kobiety same gospodarki utrzymać nie by 7 
i b ą  ogrodniczą uwiadamia  powszechność: i i  zdoine; lecz jak powszechne jest przysłovVl^ 
m a  zamiar  przyjąć w tych  stronach obowiązek „serce nie chłopiec rozkazać nie można.“ p, 
ogrodnika,  czy to dla założenia  nowych ogro- uważając t em peram en t  obźałłch ze s w o i m ^ ,  
dow lub też dla należnego u trzyman ia  i do- niezgodny, jak nieuczyni ł  ostatecznego 
zorowania  dotąd exystujących. P r z y ty m  do- czenia, tak nie widział  potrzeby  noWe#° Q̂ ,  ,
nasza,  iż niżey podpisany ma mieszkanie  w  siebie nabywać kłopotu,  poznawszy pfte t ° f i e t  
mieście  Guber .  W iln ie  w- domu W .  Gaina na żałł. takie źałłgo postanowienie,  pocz*^ C) 
Z a rzeczu  pod N. 5 6 i położonym. D a t t .  roku  różne sposoby czynić up rzykrzen ia  t'*k ( *., ^  
i 8 a 5 julii 28 dnia, że żałcy wpadł  w chorobę,  w którey

Chrystyan  Pencko.  W d n i e  siedząc bierze ciągłą kuracyą- *>‘l a
 ------------- kol icznościow zmitrężył  źałłgo fundo®*• 9V-Cki

t .  Oświadczenie  w  sposobie remanifestu inowny, Podkomorzy P t u  Wilkomie"-  
p rzec iwko W  W .  J P P .  Balbinie z D z ieźuków niespodziewanie wraz  po nabyciu Prze7' • , . n°a- 
Rot tm.  Trock iey  matce,  Annie pr imo voto G o-  folwarku Gieczan, ten świat  p o ż e g n a ł ,  w!^c fl<j 
lejewskiey, ad presens Gosniewskiey Kormor.  leźne od niego do rubli  sr. 4 ,000 nieściąS"'*! e>



a ' * y c h  k r e d y t o r o w  g ó r o  6 , o o o  r u b l i  s r .  d l a  k t a  Z i e m .  W i l e ń s k i e  i t a k o w y  u m i e s z c z a j ą c  
^ a3 w ^ r y s t y y n y c h  p o d o b n i e ż  d o t ą d  n i e o d e -  w z a j e m n i e  d o  G a z e t y  K u r y e r a  L i t t g o  W i l e n -  

f o l w a r k  G m c z a n y  z ł o t a  n i e r o d . i ł ,  o w s z e m  s k i e g o  o s t r z e g a ,  ż e b y  n i k t  t a k  w  u k ł a d  o d z i e *
^ 1 &ty  n a b y c i a  c i ą g ł e  b y ł y  a w a n s e  z g o t ó w -  d z i c z D y  ź a ł g o  f o l w a r k  G i e c z a n y  z o b ź a ł m i  n i e  
0 , na u '-e p s z e n i a  g o s p o d a r k i  o p u s z c z o n e y ,  n a  w c h o d z i ł ,  j a k  t e ż  r ó w n i e  o b l i g o w  ź a ł g o  o d  o b -  

l) r « c e n t ó w  i n i e k t ó r y c h  k r e d y t o r o w ,  a  ź a ł n y c h  n i e n a b y w a ł , p o n i e w a ż  t e  z  w i e l u  
ni l # 1"16’ n °  s a m e  u t r z y m a n i e  c z e l a d z i ,  n a k o -  W z g l ę d ó w  są  p o d  k w e s t y ą  ,  i i e d y n y  s t a n o w i ą  
^  na  o s a d z e n i e  n a  n o w o  4c h  c h a t ,  m i e d z y  f u n d u s z  n a  e w i k c y ą  t a k  o  z a w o d n ą  w y p r z e d a ż  
■ 51 vv&za k ź e  ż a ł c y  D e l t o r  r o z p a t r z y w s z y  s i ę  G i e e z a n ,  j a k  n i e m n i e y  n a  o d p o w i e d ź  d l a  m a -  
r 3cl n i e , i w e y r z a w s f c y  w  s t a n  o g ó l n y  i n t e -  ł o ł e t ń i c h  s u k c e s s o r o w  z e s z ł e g o  W i n c e n t e g o  
.eSsow na  t e m  f o l w a r k u  o p a r t y c h ,  g d y  z n a l a z ł ,  H o p p e n a  S t o l n ,  b e z  ź a d n e y  O p i e k i  z o s t a j ą c y c h .  
r ^ ^ o l e t n i a  G i e r t r u d a ,  i  J u l i a  s i o s t r y ,  b r a t  J ę -  D a t t .  n S a 5 r o k u  m c a  j u l i i  2 8  d n i a .  T a k o w e  

^ u k c e s s o r o w i d  z e s z ł e g o  I l o p p e n a  S t o l n i k a  o ś w i a d c z e n i e  j a k o  A k t o r  w ł a s n ą  p o d p i s u j ę  r ę k ą .  
^ i - ó l a k t o r a , i d z i e d z i c a  n a b y t e g o  p r z e z  S t a n i s ł a w  H o p p e n  b. A s s e s o r  S ą d u

s, ^ I w f t i k u  G i e e z a n ,  d o t ą d  b e z  ź a d n e y  z o -  N i ż s z e g o  Z i e m s k i e g o  W i ł k o m i e r s k i e g o .
Cv- c °P>cki ,  u t r z y m a i ą  s i ę  n a  ł a s c e  i d y s k r e -  K o k u  i 8a 5 m c a  l i p c a  2 8  d n i a .  j ? r z e d  A -
j 1 W i ta l n y c h ,  a  d o  r ą k  i c h  w s i ę k a j ą  p r o c e n t a ,  k t a m i  Z i e i n s k i e m i  P t t u  W i l e ń s k i e g o ,  a t a w a j ą c  

iuż* n i e k t ó r e  s u m m y  z e s z ł e m u  W i n -  o s o b i ś c i e  W J P .  E r a z m  K o p e ć  O ś w i a d c z e n i e
Yy ertlu H c p p e n o w i  n a l e ż n e  o d  w i e l u  o s ó b .  w e s p ó ł  z R e m a n i f e s t e m  p r z e z  s a m e g o ż  A k t o -
 ̂ t e s t a m e n t u  z a ś  s w e g o  s t r y j a  z e s z ł e g o  r a  p o d p i s a n e  d o  p r o t o k u ł u  W - i s a ć  p o d a ł .

P* W i k t o r e g o  H o p p e n a  R o t t .  T r g o  m ę ż a ,  i  P r z y j ą ł e m  J a n  Z i e h k o w i c z  R e g .  i K a w a l e r .
Ca ° b ź a ł n y c h ,  m a j ą  t y l k o  s o b i e  p o s t ą p i o n y c l i  R o k u  i 8 a 5 m c a  ju l i i  28  d.  p o d ł u g  t e y  k o -

p(> i’°* t 10 , 0 0 0  w t e n c z a s ,  g d y  o b l i g  c z y t a n y  p i i  z  o r y g i n a l n e g o  w y p i s a n e y ,  T a k o w y  R e m a -  
W'?,* ^ ’r - S e w e r y a n a  H o p p e n a  S ę d z i e g o  G r a n .  n i f e s t  p r z e c i w k o  u m i e s z c z o n e m u  w  G a z e c i e
pen w y s w i e c a > z e  z e s z ły  V V i k t o r y  H o p -  K u r y e r a  L i t t .  M a n i f e s t o w i ,  ź e  w  t e y ź e  K u r y -
riitlr  ̂ F a tu  s w o i e m u ,  a  c y c u  n i e l e t n i c h ,  b y ł  w i -  e r a  L i t t .  R e d a k c y i  m o ż e  b y d ź  p r z y j ę t y m  i  d o  
k>, C?' 70 0 » o p r ó c z  ty  cli c o  z a  r ó ż n e m i  G a z e t  u m i e s z c z o n y  p o ś w i a d c z a ,  Z i e m s k i  P t t u
j n ' t e c ?,kanii , i  w  W i l n i e  i u  ż o s i e l s k i c h  o r a z  W i l e n g o  P i s a r z  O r d e r u  ś.  S t a n i s ł a w a  K a w a -
, ,n >ch  ż y d ó w  o b ż a ł n e  s a m e  p r z e z  s ię  p o  o d -  l e z  J ó z e f  O l s z a ń s k i .

l e r alv n t ■ , ■ j ■pra t o  z c z a s e m  m o ż e  s c j ą g a o  o d p o w i e d z  ---------
Uyfn n? * f o l w a r k u  G i e e z a n ,  p r o p o n o w a ł  o b ż a ł -  2 .  O ś w i a d c z e n i e  i m i e n i e m  W W J P P .  B a lb i 
n o  Ze k a p i t a ł  d l a  t y c h ż e  m a ł o l e t n i c h  p o w i -  p y  z D z i e s z n k o w  m a t k i ,  A n n y  p ie r  w o G ol e j e -  

P ° * o s t a ć  n a  p r o c e n c i e ,  z a ś  co  d o  p a n i e n  w s k i e y  P r e z y d .  ad p r ae se n s  G o ś n i e w s k i e y  K o m .  
*ałcv ’ J u s t y n y  I l o p p e n o w i e n  , p o n i e w a ż  W i ł k o r n i e r . , J u s t y n y  i T e i e s s y  w  p a n i e ń s k i m  z o -  
dy  s s*edł  w  u m o w ę  o  s p r z e d a ż  s w o i e y  s c h e -  s t a j ą c y c h  s t a n ie  c ó r e k ,  H o p p e n o w  R o t m .  T r o c 
c y  P .Vwizyi S i e s i c k i e g o  P o d k o m .  w i ę c  p r o -  k i c h  w a s s y s t e n c y i  p r z y z w o i t e y  opiek i  c z y u i ą -  
prZp l e g o r o c z n y  z g ó r y  z a l i c z a ł ,  a  k a p i t a ł  n a  c y c h  , p r z e c i w k o  W J P a n u  S t a n i s ł a w o w i  H o p p e -  
JąQ ę/-^e k o n t r a k t a  o d d a ć  z a p e w n i a ł .  O b ż a ł u a  n o w i  b. A s e s s o r o w i  S ą d u  ISjższego p t u  W i ł k o -  
j .  ' t n o W s  v v y e x c y p o w a w s z y  r e z y d e u c y ą  d o -  m ie r s k ie g o  , z n a s t ę p n y c h  zan os i  s ię  p o b u d e k :  
h v  T  ^°*w a r .̂u  G i e e z a n ,  a  p r z e t o  n i e p o -  M a j ą c  ż a łc e  d e l a t o r k i  d z i e d z i c z n y  s w ó y  f o l w a r k
On • U^t-  i "*d *>i*lai lV  s ’<? n a  ę x ° Iucy%  G i e c z a n y  z w a n y ,  w  p o w ie c ie  T r ó c k i m  l e ż ą c y ,  ż
W °  f  ' W L b  t o  i e s t  d o  r o k u  1 8 2 8  a  d o  p o w o d u  n a y d u j ą c y c h  s ię  n a  n i m  d ł u g ó w ,  i d l a  
^  t* L .e l"m in .U P I Z ®sf a w a  a n a  p r o c e n t o w a n i u ,  w ł a s n e y  w  d a l s z y m  ży c i u  s p o k o y n o ś c i ,  g d y  p o s t a -  

t a k . c h  w i ę c  p o o u d e k  u c z y n i o n a  U m o w a  w  n 0Wl ły w y b y d  o n y  w iecZn o ś o i ą ,  o b ż a ł n y  S t a n i .  
11 m a j u  d n i a  16 o r e s c y s s y ą  fcosta ła  s ł a w  H o p p e n , p i e r w s z y m  b ę d ą c  a m b i e n t e m  do  

bo ’ co  n * e m y l n y m  p r z e k o n a n i e m ,  k u p n a ,  u m ó w i w s z y  s ię  z ża łce in i  o a k t o r s t w o  t e -
s ' ebię Ĉ * P 0<Jpisał", n i e  u ż y w a ł  i e d n a k  o d  go  m a j ą t k u  , po o d s t ą p i e n i u  p r z e z  m a t k ę  B a lb in ę
Alą  ' p i e c z ę t a r z y , i  n i e  p r z y z n a w a ł  o n e y  W H o p p e n o w ę  R o t m .  d o ż y w o c i a  n a  n i m,  p r z y j ą ł  n a  
ej j C T r o c .  O b ż a ł n e  p e ł n e  p r o j e k t ó w ,  i c h ę -  się do  o p ł a t y  d ług i  n a  t a b e l l i  sob ie  p o d a n e ,  a  n a
t e rn , T ° ^ OW P r o c e s s ° w y c h  z a s i ę g a j ą c  p r z y -  r e ^ t a n c y ą ,  t a k  n a  imi ę  s a m e y  ż a ł c e y  B a l b i n y  H o p -
kn  r 6 *ny«-h u s t r o n n y c h  r a d ,  p o z o s t a ł ą  w r ę -  p e n o w e y  , j ako  t e ż  jey d w ó c h  c ó r e k  T e r e s s y  i 

p r o i e c t i v e  u c z y n i o n ą  a s s e k u r a c y ą ,  J u s t y n y  po  osobno  z t e r m i n e m  r o c z n y m  d o  o p ł a -  
pfo« a ’,Vszy  d o  o n e y  m i m o  w i e d z y  ź a ł ł g o  n i e -  t y  w y d a ł  obl ig.  W  s k u t e k  j a k o w e y  u m o w y ,  
G.y r,ily c h  , i ź a ł m u  n i e w i a d o m y c h  p i e c z ę t a -  m i a ł  o b ź a ł n y  I To pp en  w  r o k u  1 8 2 3  s t y c z n i a  18
8ąą o p r o w a d z i ł y  o n ą  d o  a k t  Z i e m .  W i l e n i  d n i a  w y d a n e  E o r .  19 w Z i e m s k i e  T r o c k i m  p r z y -
k t ó r eC p r z e z t o  u p o w a ż n i ą  s w o i e  z a m i a r y ,  z n a n e  p r a w o  w i e c z y s t o  p r z e d a ż n e ,  za  k t ó r y m  g d y  
h l a j a t  W y t ę ż o n e  n a  k r z y w d ę  ż a ł g o  , a ż e b y  w s z e d ł  do  pos esy i  f o l w a r k u  G i e e z a n ,  p o  w y t r z y -  
Qdeb , u l e p s z o n y  z j i o w i ę k s z o n ą  l u d n o ś c i ą  m a n i u  p r z e z e ń  r o k  c a ł y ,  s u n n n y  n a l e ż n e y  za  o -  

,^e z  P o w r ó t n  w s z e l k i c h  n a k ł a d ó w ,  b e z  b l iga mi  ż a ł c y m  ' n i e t y l k o  w  t e r m i n i e  z a k r e ś l o n y m  
Płac ° e n ' a  ż a ł m i i  d ł u g ó w  n i e k t ó r y c h ,  j u ż  o -  n i e p o w r ó c i ł  , ale n a w e t  w  o d b i e r a n i u  z a l e d w ó  

n y e h ,  i b e z  r e g a l i z o w a n i a  i n n y c h  s z c z e -  c z ą s t k o w e m  do  d n i a  2 3 a p r y l a  id ą c e g o  r o k u  p r o -  
^ ° t k  ' ^  t a k i c h  t e d y  p o b u d e k  ż a ł c y  w y r a ź n i e  c e n t u ,  m a j ą c  ża łc e  w i e l k ą  t r u d n o ś ć ,  i jak z i n t e -
G a2el|1<ft y  p r z e z  o b ż a ł n y c h  i p u b l i k o w a n y  p r z e z  reso.w ob ża łg o  H o p p e n a  u w aż a j ą ,  i i  n ig d y  s u m m y  
O b v J ' W e s P ^  1 p o ł ą c z e n i e m  i c h  O p i e k u n ó w ,  s w e y  ś c i ą g n ą ć  n i e b ę d ą  m o g ł y ,  a w i ę c e y  że  do  
n ie s^ 0 !ei*‘ d o s t ° y n y ch ,  k t ó r y c h  O p i u i j a  w n i c z e m  t y c h c z a s  ża d en  z k r e d y t o r o w  n a  t abe l l i  p o d a n y c h  
**łnv Z '01” 1’ n *es^u s z n i e  p o m o w i o n ą  p r z e z  o b -  n ie j e s t  z a s p o k o j o n y m ,  ża łce  zaś  u w a ż a j ą  s iebie  i  
Powo * 7 0 s t a â  j n i ż e l i  w i e c  ż a ł c y  o c z e w i s c i e  z d z i e d z i c t w a  m a j ą t k u  G i e e z a n ,  i n a l e ż n y c h  o d  
° p i « k ,  n „ r i p ::s e k  o n a  o s w o i e y ,  i  t y c h ż e  i c h  o b ża lg o  s u m m  o g o ł o c o n e r n i , n i e i n a c z e y  w n o s z ą ,  
s t o , ,  r -  n i e w i n n o ś c i ,  a  u d o w o d n i  o m y l n y c h  iż o b ż a ł n y  H o p p e n  n a b y ł  d z i e d z i c t w o  bez p i e n i ę -  

ac h ,  m n i e y g z y  r e n i a n i f e s t  z a p i s u j e  W ' A -  d z y ,  a t y m  s p o s o b e m  w p l ą t a w s z y  ż n l c y c h  ( b y d ź
)*(



może pospołu z  opiekunami żałcych z b y t n i ą  o do
bro  ich przeję tych  troskliwością) w in teressacb, 
ciągłemi uwodzi d ek la racy am i, skutku onym w  
uaym nieyszym  punkcie dotychczas nieuczynił, I 
gdy żałce widoczny miały przed oczyma swemi 
upadek, jak^niemney i sam obzałny Hoppen zna
jąc siebie bydź niezdolnym do uiszczenia się w 
te m  w szystk iem  do czego się p rz y  nabyciu zobo
w iąza ł  ,i na głos wołających sierot , bez sposobu 
do życia zostawionych, i opieką szczególnieyszą w 
opa tryw an iu  potrzeb przez nowo nabyw cę zaję
ty c h  , po wzajemnym obrachunku skłonił się do 
odstąpienia ak to rs tw a  folwarku Gieczan , i w r o 
k u  idącym  1825 maja 16 d a t n y , a 2o julii w  
a k ta  Z iem stw a  W ileńskiego wprowadzony, w y 
d a ł  dokum et re s c y s y in y , m ocą którego zrzekł 
s ię  dziedzictwa, i w  przeszłym  mcu junii prawo 
przedażne z akt eliminować, i pow rót in trom issy i 
zadeklarow ał.  Lecz mimo szczere swe na tym  
dokumencie w y z n a n ie , gdy dziś skutków  onego 
n iedo trzym ał , owszem przeciwko niemu m ów ić 
zdaje się, i p rz y  dziedzictwie tak łatwo nab y ty m  
u t rz y m a ć  się żąda , a co ru iną  źałcych sytuacyi 
bydź może, żałce deltrk i przez ninieysze oświad
czenie zapow iadają , i razem  ostrzedz czują się 
bydź  w obowiązku, iż jako obzałny Iloppen  nie
d o trzy m a ł  w aru n k ó w  w prawie opisanych , i do 
uzupełnienia  onych iż niejest zdolnym, przez do
k u m en t  rescysyiny  sam to  w yznał, tak  o pow rót 
dzidzic tw a majątku Gieczan, w  skutek ostateczney 
m iędzy  sobą z a w a r te y ,  a przez obźałgo niedo- 
t rzy m a n ey  um ow y , o raz we wszystkich  z tego 
źródła  w ynik łych  okolicznościach rzecz w  Sądzie 
W łaściwym mieć będą, aby z obżał. H oppenem  n ik t 
w  układy o dziedzictwo folwarku Gieczan nie-  
Wchodził, żadnych na ew ikcyą tego m ajątku pie
n ięd zy  n ie d a w a ł , ponieważ tak  te  długi, które 
czasu jego w Gieczanach posessyi zaciągnięte, 
jako i po tem żałcych oświadczeniu zaciągnąć się 
mogące , i ż e  w  żadnym  względzie do tego m a. 
ją tk u  referow ać się niebędą m iały  prawa , przez 
ninieysze oświadczenie ogłasźdją. D at toku  1825 
inca julii 19 dnia T eressa Hoppenówna R otm .

Ju s ty n a  Hoppenówna.
Roku 1825 miesiąca julii 20 dnia przed ak 

ta m i  Ziemskiemi p tu  W ileńskiego stawając oso
biście W W J P P .  rJ feressa i Jus tyna  H oppenów ny 
R o t m . , ninieysze oświadczenie wpisać do proto^ 
k u łu  podali i one w tym że protokule w ła sn o rę 
cznie podpisali. P rzyją łem  Jan Zienkowicz W .  
Z . Rejent.

3Rolęu 1825 mca julii 2 i  dnia Redakcya mo
że umieścić do G azet K u ry e ra  Litewskiego po 
świadczam P rezyden t Ziem ski W ileńsk i  Michał

a Sąd Ziemski Powiatu Lidzkiego zająwsży 
się rozdziałem majętności Radziwoniszek w tym
że powiecie le iącey  i dalszego wszelkiego fun
duszu W . Józefa Narbutta Starosty Trabskie- 
go na satysfakcyą kredytorom onegoź odda
nych, po przystąpieniu do cżynności w  tynt 
obiekcie na dnm 10 idącego miesiąca julii i  
roku, oraz po rozwiązaniu kwesty o w akces- 
soryynemu stopniowi w łaśc iw ych , termin po
wtórnego zaięcia się, dla ukończenia przedsię
w ziętego  dzieła, w  mieśsie sądowym Lidzie na 
dzień 26 septembra tegoż roku odłożył. Ztąd

gdy w  o s ta teczn y m  r o z b io r z e '  sp ra w y  poć “r> 
p r a w a  i z ak reś len ia  u rz ęd o w eg o  ammissya 11 )e 
o b iaw io n y ch  p re te n s y ó w  ku  zap isan iu  s*usZ°! 
i p rz y z w o i tą  bydż się okazuie ; p rz e to  nl 
n iew iadom osc ią  o p o in ien ionym  k o n k u r s i e  n 
s k ła d a ł  się, n im e y s z ą  do G a z e t  K u r y e r a  L>fto° 
d la  t r z y k ro tn e g o  zam ieszczen ia  podaie ftVł.lZj*- 
cyą. D zia ło  się w L id z ie  r o k u  iftuó mca Ja 
i 5 dnia. 1 , «ki

S ta n is ła w  A dam ow icz  P re z y d e n t  Z>eIllS 
L id zk i  K a w a le r ,  ..

L u d w ik  B ielińsk i S ędz ia  Z iem ski Lid* * 
S ędzia  Z iem . P t u  L idz. i K aw  a le r  Skin e 
Jó ze f  H e n z e l  S ędz ia  Z iem ski P tu  L> 
Ja k u b  R ó ży c  H alick i P isa rz  Ziein* L1 
F a b ia n  S zu k iew icz  R eg en t .

3 . S z lach eck a  p o w ia tu  W ileńsk iego  
k a  p rz e z  o s ta tec zn e  p o s tan o w ien ie  pow’ieo 
ła ; ab y  rz ecz y  po L a u rcn so n o w sk ie  
p rz y ją w szy  z lokacyi od kupca  B ideaux, * Pu 
czn ey  l icy tacy i  w y p rz ed a ł ,  do za sk u tć c ib ie‘̂  
i 4 l ipca  z N. 69 z lecenie  nadesła ła: odpovr»a‘ 
iąc  ro z p o rz ą d z e n ia  O p ie k i , te rm in a  10 i 2^ vV, 
śn ia  i 5 p aź d z ie rn ik a  oznaczam , a to roku ^  
źącego, aby  m aiący  o cho tę  na  k u p ien ie  r<a/^ j u 
rz ecz y  Ł a u re n s o n o w s k ic h  do Sali I*by ^  
Z iem sk iego  Wrilenskiego na te rm in a  okrys 
i po n ich  każdego dnia, aż n im  nie w y P r /e  g35 
s ię, raczy li  znejuly  wać 3ię zaprasza . R o k u  1 
l ipca  18 dnia W iln o .  , ,■

W ile ń sk i  Z iem sk i  Sędzia  A lo izy  J flS‘eI)S

3 . N a  dn iu  26 junii idącego roku> j
z tego  św ia ta  A n to n i  N a rb u t t  C horąży  b. w o j 8  ̂
P olsk ich , zay m u jąc  się w ju ry z d y k c y a c h  poWi** 
t u  S zaw elsk iego  p ro m o cy ą  in te re sso w  O byw a
te lsk ich , zo s taw ił  w archiw  u m  sw oim  rozm®1̂ 
te  p a p ie r y  n a leżące  do osob w  odległych 
w e t  p o w ia ta c h  m ieszka jących .  Aby 
w szyscy k tó rz y  zeszłem u N a rb u t to w i  L ^  
m ie l i  do in te re sso w  p ra w n y ch  pow ierzony 
p ie ry ,  raczy li  zgłosić s ię ,  d la  odb ioru  onyc 
S zaw e l ,  do W .J P a n a  LeopoldaBądzkievvic23 
g e n ta  Z iem . S z a w e l , n iżey  podp isany  PrZ! Z.t, W 
n iey szą  aw izacy ą  m a h o n o r  zawiadomić* ^ t t .
S zaw la ch  1825 ro k u  ju lii  21 dnia. J ó z e f  N af p

W o ln o  d ru k o w a ć  P re z y d e n t  Z iem . zftVV 
ski B illew icz .

3. Zawileyskiego powiatu  folwarku ji
la ze wsi Lewonowicz obywatela W pysa  * ^
z 18 na 19 julii poddani Mateusz Tarasewie*

lat, rostu  miernego, tw arzy  podługowatey. Pe j
włosow ciemnych, oczu błękitnych, umiejmy 
w iec tw oj żona iego Rozalia 20 lat, urody so-
włosow ciemnych, tw a rzy  okręgłey, z a b r a l i  ^  
bą zrzebca gmadego z kałamaszką i dalsze rz 
mogą przezyw ać się Paszkiewiczami. r } 
w 1822 roku  zbiegł b ra t  jego Antoni Tar®’i<r|*t,
3o lat, z żoną K ry s ty n ą  28 lat, córką Agat^  Jon0* 
zabrał klacz gniadą i dalsze sprzęty: 
szący o tych  zbiegach o trzym a przyzwoiH

---------------  j  'a 28 tfP03K urs  wileński na  assygnaty od dP’ g0 fc.,
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